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Po raz dziewiąty w wolnej Polsce obchodzi­
my radosne święta W iosny i tryumfu Ducha. Od  
tylu lat bowiem Zielone Świątki przestały być 

dla nas jedynie uroczystością kościelną i świętem  
wiosny w przyrodzie, natomiast stały s:ę symbo­
lem W iosny W olności i Niepodległości, oraz try­
umfem Ducha Sprawiedliwości nad grzechem  
rozbiorów i niewoli.

Pozatem święta Zesłania Ducha Świętego, 

od najdawniejszych czasów są świętami nadzieji 
i radości.

Dziewiętnaście  wieków upłynęło już od chwili, 
kiedy Chrystus wysyłając na podbój serc ludzkich 
dwunastu apostołów, mężów prostych o duszach 
jasnych, wiernych i szczerych, wlał im w serce 
nadzieję, iż przezwyciężą im wszystkie przeszko­
dy, pokonają wszechwładztwo ówczesnego imper- 
jum rzymskiego, a ziarno, rzucone ich rękę roz­
rośnie się po całym świecie i obejmie setki mil- 
jonów serc ludzkich.

W iek każdy przynosił nowe przeszkody i 
walki; nieraz zdawało się, że jakaś potężna fala 
zaleje całą tę glebę chrześcijańską, uprawnioną 
przez apostołów, a jednak zwyciężyła idea Tego, 
który obiecał swoim uczniom, że będzie z nimi 
aż do skończenia świata, że po Nim przyjdzie 
Duch Prawdy i Pocieszyciel, dawca wszelkiego  
rozumu, mocy i życia.

A kiedy Ojczyzna nasza legła w gruzy, kie­
dy Bóg zesłał na nas dotkliwą karę w postaci 
jarzma obcego, które znosiliśmy przez lat 150, to 
jednak pozostawił nam jasny promyk nadzieji, iż 
pc latach cierpień, smutków i niewoli nadejdzie 
kiedyś zmartwychwstanie, tern radośniejsze, iż po  
przebyłej karze naród polski rozpocznie nowe,

„Święto Druchen”.
Ogólnokrajowa centrala Stowarzyszeń Mło­

dzieży Polskiej, Zjednoczenie Młodzieży Pol­
skiej uchwaliło przez swą Radę naczelną obcho­
dzić „owięto Druchen" w czwartą niedzielę mie­
siąca maja. Tego roku po raz pierwszy zatem  
równocześnie w całej Polsce żeńskie Stowarzy­
szenia urządzać będą obchody, związane z kul­
tem Matki Boskiej, Królowej Korony Polski, 
swej Patronki.

Teraźniejszość przynosi ze sobą mało bu­
dujących wydarzeń. Psychoza powojenna po­
przez zgliszcza bojów okrutnych jeszcze dymi 
i daje unosić się niezdrowym oparom, masowa 
demoralizacja we wszystkich przejawach za­
nieczyszcza atmosferę. Powietrze, którem od­
dychamy, pełne jest jadowitych miazmatów. 
Młodzież, która dla wzrostu i stężenia sił mo­
ralnych dla ukształtowania serc i dusz potrze­
buje czystej atmosfery, żyć i rozwijać się musi 
w n^der niekorzystnych warunkach. Ponad 
Polską krzyżują się najrozmaitsze  prądy, a naj­
wrażliwsza na nie jest właśnie młodzież. Dom • 
rodzinny i szkoła niestety już przestają chro­

wolne i swobodne życie, wspomagane promieniem  
łaski Ducha Świętego.

Nadzieja ta nie była płonną.

Po najstraszliwszych w dziejach narodów kata­
strofie wojennej, wyłoniły się — niby mocą Du­
cha świętego — zarysy wolnej, zjednoczonej i 
wyposażonej w obfite dary przyrody, Ojczyzny.

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska zajęła 
znów należne jej miejsce między wielkimi naro­
dami świata. Duch święty oświecił nas i dodał 
nam mocy do budowy w najcięższych do pomy­
ślenia waszenkach własnej państwowości i wła­
snej armji do obrony granic naszych.

Dzisiaj, po dziewięciu latach zrębjj naszej 
budowli państwowej, wyrosły już mocno i śmiało 
do góry. Faktem jest, że Ojczyzna nasza rośnie 
coraz więcej w siłę i znaczenie.

Zniknął już rozstrój państwowy, jakiego tru­
dno było uniknąć w pierwszych pięciu latach nie­
podległości, zabudowały się już dawno ruiny i 
szybkim krokiem zbliżamy się ku osiągnięciu po­
tęgi gospodarczej i politycznej.

Państwo nasze utrwaliwszy swoje granice, 
zabezpieczywszy je szeregiem umów i traktatów, 
ostatnio przy pomocy wielkiej pożyczki amery­
kańskiej dokonawszy stabilizacji naszej waluty, 
zdobyło równocześnie mocny grunt pod nogami 
i odtąd prostą już drogą kroczy do zajęcia mo­
carstwowego stanowiska wśród narodów świata, 
do zdobycia granitowego piedestału, z wyżyn 
którego ze spokojem pełnić może nadal swoją 
zaszczytną misję dla dobra kultury i cywilizacji 
powszechnej.

I kiedy dzwony świątyń naszych oznajmią  
nam uroczystość Zesłania Ducha Świętego, po­

nić dzieci przed zgnubnemi wpływami, a nie 
tylko dzieci, ale młodzież dorastająca potrzebu­
je tej ochiony. Przecież nie ona zawiniła, że 
literatura, produkcja kinowa i teatralna, wszel­
kie kategorje współczesnych rozrywek są jed- 
nem bagniskiem.

Organizacja Młodzieży Polskiej przez Sto­
warzyszenia stara się polepszyć warunki du­
chowego i cielesnego rozwoju młodzieży. Każ­
de Stowarzyszenie możnaby  porównać do oazy, 
gdzie bije źródło ożywczej, zdrowej wody i po­
woli zaczyna zamieniać się w strumień, aby 
napoić mógł większą liczbę spragnionych. W  
oazach tych zielenią się już młode rośliny, co 
wyrósłszy w krzewy i drzewa potężne chronić 
mają ludzi przed spiekotą zmysłów, przed upa­
łem namiętncści, przed głodem grzesznych 
wstrząśnień.

Zjednoczenie Młodzieży Polskiej takich  
stowarzyszonych liczy obecnie już 3.700, w tern 
1588 żeńskich Stowarzyszeń. One to właśnie 
przygotowują się do obchodów uroczystych, 
które dla odróżnienia od „Święta Młodzieży" 
męskiej, związanego z kultem św. Stanisława 
Kostki, mają swoje samodzielne i odrębne 

mnijmy, iż. właśnie Duch święty dodał nam siły 
i mocy do przeprowadzenia tego wielkiego dzie­
ła — ugruntowania egzystencji naszej Ojczyzny, 
W raz z biciem dzwonów świątecznych złóżmy 
także modły do Boga— Duch^, sźeby umiłowanej 
Ojczyźnie naszej zesłał jeszcze zupełne uzdrowie­
nie moralne, aby w duszach naszych wskrzesił 
dawne cnoty narodu polskiego.

Prócz utrwalonych granic, silnej armji, upo­
rządkowanych finansów i wytężonej pracy naro­
du, potrzeba nam bowiem jeszcze mocnej wiary 
i cnót chrześcijańskich. Bez tego niema przyszło­
ści, niema zwycięstwa narodu i szczęścia dla ca­
łego kraju.

A więc niechaj Duch święty umocni nas w  
tej wierze, niechaj utrwali w nas cnoty chrześci­
jańskie i doda nam rozumu i mocy do pokonania 
wszelkich zamachów ze strony naszych wrogów  
na całość granic polskich, do pokonania wszel­
kich przeszkód i burz dziejowych na drodze do 
wielkości naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Uwierzyć musimy, że umiłowana Ojczyzna 
nasza zdobywszy mocne granitowe podwaliny 
pod swemi przemożnemi stopami — stanie w  rzę­
dzie najpotężniejszych narodów miasta, że stanie 
się przodowniczką najdoskonalszej kultury, cywi­
lizacji i cnót chrześcijańskich, a sława polskiego 
imienia rozniesie się po wszystkich krańcach glo­
bu ziemskiego.

W tej myśli zawołać możemy: W itąp Du­
chu ścięty w pierś narodu i ustrój Basse 
serca ca wielki ton podniosłej n&dsieji w  
świetny lot wolnego już Orła Białego!

„Święto Druchen", połączone zeszczególnie głę­
boką i gorącą czcią Matki Boskiej Częstochow­
skiej, Królowej Korony Polskiej, Patronki żeń­
skich Stowarzyszeń.

W spomniana  ilość żeńskich stowarzyszonych  
zespołów skupia czterdzieści kilka tysięcy dru­
hen, czyli członków, rekrutujących się wyłącz­
nie z najszerszych warstw społecznych. Zjed­
noczenie z siedzibą w Poznaniu przez Związki 
diecezjalne i Stowarzyszenia lokalne organizuje 
młodzież ponad lat 14, pozaszkolną, zarobkują­
cą, zatrudnioną pracą w polu, w rzemiośle, han­
dlu i przemyśle. Stowarzysaenia na terenie 
diecezji chełmińskiej łączą się w Związek w  
W ąbrzeźnie.

Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży żeń­
skiej zamierza swoje „Święto  Druchen“ obchodzić 
w niedzielę, dnia 2 czerwca.

Niech starsze społeczeństwo poprze usiło­
wania młodzieży, poda jej dłoń pomocną, uła­
twi jej pracę, odnosząc się z pewnem poszano­
waniem dla pomysłów młodzieży. Niech na ha­
sło młodzieży żeńskiej „Sprawie służ!*, odpowie: 
„Służyć chcę!“ .



Poebód śmierci poprzez ulice zatrutego Hamburga.
Liczba ofiar zdradzieckiego fosgenuWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Donosiliśmy już o strasznej katastrofie jaka 
się wydarzyła się w Hamburgu.

Katastrofa ta posiada podkład tak niezwy­
kle skandaliczny i rzucający jasne światło na 
niebezpieczeństwo, zagrażające pokojowi świa­
ta ze strony rzekomo rozbrojonych Niemiec 

zainteresować ona winna opinję publiczną 
wszystkich krajów.

Jak podaje prasa berlińska, w porcie ham- 
burskim na półwyspie W ilhelmsburg na rzece 
Łabie eksplodował olbrzymi ręzerwoar, z które­
go wydzielać się poczęła ogromna chmura tru- 
jącego gazu, t. zw. fosgenu, najstraszniejszego 
ze wszystkich gazów trojących, używanego  
w czasie wojny światowej przez armję niemiec­
ką. Chmura trującego gazu pędzona wiatrem  
rozpszestrzeniła się, zatruwając robotników. 
Po zmianie kierunku wiatru chmura z powro­
tem powróciła na wysepkę W ilhelmsburg, za­
mieszkaną licznie przez rodziny robotnicze, po­
ciągając dalej ofiary. Dotychczas jest w szpi­
talach przeszło 300 osób. Ilość zmarłych jest 
25 ludzi. Ponieważ zatrucie występuje po czę-: 
ści dopiero po 3— 4 dniach, chorych przybywa 
wciąż.

Niebezpieczeństwo zagraża nadal miljono- 
wemu miastu, poniewuź chmura trującego ga­
zu toczy się ponad Łabą. Niepokój w  Hambur­
gu zwiększa się jeszcze dzięki temu, że na 
miejscu katastrofy znajduje się jeszcze około 
20-tu takich samych tanków, zawierających  
fosgen.

W  okolicach w których znajdowały się ba­
seny z gazami policja pełni służbę w maskach  
gazowych.

Dzienniki niemieckie katastrofę tę usiłują 
tłomaczyć w sposób zupełnie naiwny, mówiąc, 
że zapas gazu trującego, znajdujący się w  Ham­
burgu, pochodzi jeszcze z czasów wojny i był 
rzekomo przeznaczony na eksport(?!)

Jak wiadomo, traktat wersalski zabrania 
Niemcom fabrykacji gazów trujących, a politycy 
niemieccy, wołający na terenie Genewy o po­
wszechne rozbrojenie, stale zapewniające Niem-

Komunista Sochacki aresztowany w Berlinie.
W Berlinie zaaresztowano niespodzianie na 

tajnem zebraniu 20 komunistów, którzy, jak się 
okazało, tworzyli komitet wykonawczy Komuni­
stycznej Partji Polskiej. Komuniści czując, że 
pali się im grunt pod nogami u nas, postanowili 
tym razem obradować w Berlinie.

Wśród aresztowanych znajduje się poseł 
Sochacki, który przybył z Gdańska. W szyscy 
aresztowani zaopatrzeni byli w dolary na sumę 
około 240 tysięcy złotych. Zebranie zgłoszono  
jako' posiedzenie klubu językoznawczego (klub 
esperanistów). Ponieważ cel i nazwa zebrania  
zostały fałszywie podane, policja obstawiła wszy-

Zbrodniczy zamach na pociąg.
W ilno, 24. V. 28. W czoraj o godzinie 1-ej 

w nocy między Olkiennikami a Granami niewy- 
kryci sprawcy położyli pomiędzy szynami sztabę 
żelazną. Pociąg towarowy, zdążający z W arsza­
wy nieomal nie najechał na przeszkodę. Dzię­

MROKI DZIEJOWE
W ŚWIETLE TRADYCYJ LUDOWYCH

Sobótki w czasie Zielonych Świąt 

i ich powstanie.

W niektórych stronach Polski jak okiem się­
gnąć w dal, widnieją w pierwszy i drugi dzień, 
a raczej wieczór Zielonych Świąt porozniecane 
na szczytach i wierzchołkach wzgórz ognie.

W edług dzisiejszych wierzeń ludzi piękny i 
prastary ten zwyczaj uzmysławiać na ową biblij­
ną chwilę, kiedy nad głowami apostołów, ocze­
kujących przyjścia Ducha św. pojawiły się ogni­
ste języki. Tyle przynajmniej mówi podanie lu­
dowe.

W gruncie rzeczy jednak sobótka to zabytek 
prasłowiańskiego święta Słońca, przypadającego 
właściwie dawniej na wigilję św. Jana.

Kościół katolicki nie chcąc jednak w gwał­
towny sposób tępić pogańskich zwyczajów, wołał 
niektóre z nich przystosować do pojęć chrześci­
jańskich, co się też szczęśliwie udało. Tak więc 
pogańska sobótka głosi dziś chwałę Zesłania Du­
cha Świętego.

Zwyczaj ten nazwano sobótkami w XIV  
wieku, kiedy biskup poznański Laskarz zakazał 
tańców nocnych w wigilję pewnych uroczystości 
kościelnych. Najwspanialsze jednak były podo­
bno tańce w wigilję tj. w sobotę przed z-ielone- 
mi Świętami.

To też kaznodzieja krakowski Jan ze Słupca 
powiada, że „tańczą podczas Świątek niewiasty, 
śpiewając pieśń pogańską**.

Jeszcze w XVI wieku na sobótkę, którą 
zawsze obchodzono w sobotę wieczorem przed

wzrasta.

cy spełniły wszystkie postanowienia traktatu 
wersalskiego w  sprawie rozbrojenia. Twierdze­
niom tym katastrofa ta zadaje kłam.

Jeden z uczonych niemieckich w  wy  wiadzie, 
udzielonym prasie, oświadczył że pewna ilość 
focgenu używana jest przy fabrykacji farb. Fos­
gen jednak do fabrykacji farb używany jest 
w bardzo nieznacznej ilości.

Dantejskie obrazy.

Katastrofa hamburska była straszliwym  
pokazem na jakie niebezpieczeństwa narażona 
jest ludzkość w przyszłej wojnie. Samoloty 
i Zepeliny będą mogły zatapiać miljonowe 
miasta w gazie, przed którym nie chroni żadna 
maska gazowa i nie ma ucieczki do żadnej pi­
wnicy.

Gdy po Hamburgu czołga się żółta chmura 
zdradzieckiego fosgenu, w mieście odżyły  kosz­
marne sceny, straszliwej epideinji cholery  z ro­
ku 1892.

Na ulicach padali przechodnie opadnięci 
przez mdłości; na boisku fotbalowem tarzali 
się po ziemi gracze, zaskoczeni okrutnym ata­
kiem gazu.

W pewnym lokalu wyborczym musiano 
przerwać głosowanie, ponieważ obecni poczęli 
padać bez przytomności na ziemię.

W 10-kilometrowej odległości od miasta 
w szczerem polu padali ludzie i zwierzęta.

Otoczenie fabryki Stolzenberga przedstawia 
niesamowity widok.

Drzewa stoją, jak gdyby objedzone przez 
gąsienice; na każdym kroku spotyka się trupy  
zabitych gazem zwierząt, kotów, psów, kur 
i kaczek.

Na wstępie akcji ratunkowej podjętej przez 
straż pożarną i policję, zachorowało 10 ratują­
cych i dopiero oddział 100 żołnierzy  Reichswehry 
z garnizonu w Ratzenburgu, zaopatrzonych w  
doskonałe masy gazowe, oparł się atakowi gazu.

Dopiero ulewny deszcz unieszkodliwił osta­
tecznie czołgający się gaz.

stkie wejścia, wkroczyła do sali i przystąpiła do  
sprawozdania tożsamości obecnych.

Przy wylegitymowaniu aresztowano wszyst­
kich zebranych i odstawiono do  prezydjum  policji.

Na stole konferencyjnym znaleziono m. in­
nymi odezwę z życzeniami polskich komunistów  
dla niemieckich. Z powodu zwycięstwa wybor­
czego, zakończono hasłem  : Niech żyje niemie­
cka republika rad**.

Ponieważ aresztowani są obywatelami obcy­
mi, zostaną przez sądy niemieckie pociągnięci 
do odpowiedzialności za czynne mieszanie się do  
wewnętrznych stosunków Rzeszy' 

ki tylko czujności maszynisty, który wczas zdą­
żył zatrzymać pociąg, unikniono katastrofy. W  
związku z tem władze śledcze wszczęły energi­
czne dochodzenie w celu wytropienia sprawców  
zamachu.

jednem ze świąt letnich, zbierali się zawodowi 
kmiecie z wioski, jak i drużyna i szlachta ze 
dworu do ognia, roznieconego na pagórku za 
wioską.

Jan Kochanowski w swej pieśni o Sobótce 
tak mówi:

„Tam goście, tam i domowi 
Sypali się ku ogniowi**.

W pieśni sobótkowej mazowieckiej słyszy- 
szymy: „Tam dziewczęta się schodziły**, a pieśń 
ludu podkarpackiego ostrzega, że:

„Kto na Sobótce będzie, 
Główka go wciąż boleć będzie**

Obrzęd Sobótki po zaprowadzeniu chrześ­
cijaństwa w Polsce, został przeniesiony na czas 
Zielonych Świątek, w  pewnych miejscowościach 
jednak obchodzi się go ciągle jeszcze w wigilję 
św. Jana.

W r. 1410 n. p. król Kazimierz Jagiellończyk  
na żądanie opata świętokrzyskiego klasztoru  
Benedyktynów zakazał pogańskich  uroczystości 
(sobótek) na Łysej Górze w Zielone Święta od­
prawianych. Tymczasem o kilka mil dalej w  
Czarnym Lesie sobótkę obchodzono około św. 
Jana, jak o tem świadczy wyraźnie Jan Kocha­
nowski, pisząc swą „świętojańską pieśń" o so­
bótce:

„Sobótkę jako czas niesie 
Zapalono w Czarnym Lesie6 .

A dalej znów mówi nie widząc nic gorszą­
cego w zwyczaju, który bynajmniej wiary św. 
nie obalał:

„Tak to matki nam podały
Same znowu z drugich miały, 
Ze na dzień świętego Jana 
Zawżdy sobótka palana6 .

Krótkie wiadomości.
Zmarł nagle poseł rumuński w Budapeszcie 

Trajan Stirces. Stirces skarżył się podobno na 
bóle żołądkowe, które miały być spowodowane 
spożyciem jakiegoś zepsutego pokarmu.

*
W  procesie przeciw członkom Hromady, za- 

padł wyrok skazujący czterech byłych posłów  na 
12 lat więzienia.

*
W najbliższym czasie M inisterstwo Poczt 

Telegrafów wprowadza w obieg znaczki poczto  
we wartości 25 gr. z podobizną gen. Józefa Bema

*. . .
Premjer Baldwin zwiedzi w ciągu Zielonych  

Świątek cmentarze wojskowe dawnego frontu 
zachodniego. Premjerowi towarzyszyć będzie  
pani Baldwin oraz kilka wybitnych osobistości 
wojskowych. Podróż premjera trwać będzie 5 dni.

W ciągu tego czasu uczestnicy wycieczki 
zwiedzą Saint Omer, Ypres, Arras, Vimy, Amier 
i baint Quentin.

*

W Ameryce dokonano prób z samolotem  
wojskowym przeznaczonym do bombardowania. 
Nowy samolot „Napier- Lyon” dzięki systemowi 
swemu 500-konnemu motorowi może osiągnąć 
szybkość 300 kim. na godzinę, podczas 10 go­
dzin w ciągu paru minut może się wznieść na 
wysokość 1000 metrów i unieść 2 torpedy po­
wietrzne z których każda zawiera tonę materjału 
wybuchowego.

Prezes sowietu Starczyk wraz z członkami 
miejscowej organizacji komunistycznej trwonili 
pieniądze państwowe na zabawy i rozpustę.

Grając w karty Starczyk wygrał od swego 
komunistycznego kolegi żonę. Prezydjum bo- 
wietów potrzebując pieniędzy urządziło fikcyjny  
napad na kasę zabierając całą gotówkę.

W związku z tem aresztowano 15 osób. O  
podobnych wypadkach donosi „Komunist** z Ode- 
sy, gdzie członkowie sądu sowieckiego z proku­
ratorem Giermakowem oddawali się pijaństwu 
w takim stopniu, iż na posiedzenia sądu przycho­
dzili w stanie nietrzeźwym.

#
Rząd grecki podał się do dymisji.

*

W kopalni M ather (Pensylwanja) nastąpił 
wybuch. W skutek  tego 176 górników  straciło życie.

. *
W związku z zamachem na handlowego  

przedstawiciela Sowietów Lizarewa oraz możli­
wością wydania Beli Kuhna W ęgrom, w wielu  
fabrykach moskiewskich zorganizowano wiece 
protestacyjne.

*
Stan  zdrowia ministra Stresemnnna polepszył się.

*

W  pobliżu Brunświku piorun uderzył w dre­
wnianą szopę, w której schroniło się kilku ludzi. 
Od uderzenia piorunu szopa zawaliła się, przy- 
czem dwie osoby zostały zabite, 4 zaś ranne.

Dwa konie, znajdujące się w szopie, ponio­
sły również śmierć.

— Czytajcie i rozpowszechniajcie —

„GŁOS WĄBRZESKI**
Jednak nazwa sobótki nie była powszech­

ną w Polsce. Lud np. mazowiecki i podlaski, 
nad Narwią i Bugiem zamieszkały, obrzęd ten 
znał tylko pod mianem „Kupałnocki**.

U M azurów nadwarmińskich w wigilję św. 
Jana, po zachodzie słońca, gospodynie i dziew­
częta, zebrane na łące nad strumykiem, rozpa­
liwszy „kupałnockę" patrzyły, czy zebrały się 
wszystkie; gdyby której nie było, tę uważano 
za czarownicę.

Następnie biesiadowały, tańczyły przed 
ogniem i z każdego gatunku przyniesionych 
pęków ziół rzucały po gałązce w ogień, wie­
rząc, że dym z tych ziół zabezpieczy je od 
złego. Około północy, mocniejszy roznieciwszy 
ogień, pozostałe napoje weń wlewały, a jedna , 
z dziewcząt wieniec z różnych ziół uwiwszy, 
rzucała go na wodę strumyka, śpiewając zapo­
mnianą dziś już piosenkę:

„Oj Czego płaczesz moja dziewczyno
Ach cóż ci za niedola?
Oj nie płacz Kasiu, smutnaś po Jasiu
Ach będziesz ci go miała.

O mój Jasieńku, o mój jedyny
Ta stałać mi się szkoda
Uwiłam ci ja piękny wianuszek
Zabrała mi go woda!

♦ *
♦

Sobótka na Rusi zwie się „Kupałą6, a liczne 
ślady tego obrzędu na W ołyniu, Ukrainie Litwie 
i Białorusi spisali obszernie tacy pisarze jak 
Zygmunt Glogier, Klonowicz i inni.



D w ie k atastro fy lo tn icze w  jed n y m  d n iu .
Katastrofa w Toruniu. — Aparat strzaskany. — Lotnicy zabicia

W e w to ro k 2 2 b m . lec ia ł z P o zn an ia d o  T o ­

ru n ia sam o lo t w o jsk o w y ty p u „P o tez 2 7 ‘‘ p ro w a ­

d zo n y  p rzez p ilo ta Z y gm u n ta K lik s? , o raz z o b ­

serw ato rem p o r. Jan em  S zem u jk ą . W ch w ili,  

g d y m iał w  T o ru n iu  ląd o w ać , sam o lo t ru n ą ł z  w y  

so k o śc i 5 0 m etró w  n » z iem ię p rzę strze ln icy B o ­

lesław a C h ro b reg o . L o tn icy p o n ieśli śm ierć n a  

m iejscu . S am o lo t n ależa ł d o 3 p u łk u lo tn iczeg o  

w  Ł aw iczu . Jak się d o w iad u :em y , śp . K lik sa i 

S zem ejk o o d b y w ali lo t w aru n k o w y z P o zn ania  d o  

T o ru n ia .

S traszn y w y p ad ek
W czo ra j w  n o cy o k o ło g o d z . 2 4 n a p rze je ­

źd z ić k o le jo w y m  w Z b k ow ie p o d P ru szk ow em  

w y d arzy ł się straszn y w y p ad d k .
Q fiarą  jeg o p ad ł m ieszk an iec Ż b ik o w a, A -  

d am  B arć, k tó ry p o w raca ł fu rm an k ę , zap rzężo n ą  

w  p arę k o n i ‘jd o d o m u . P o n iew aż b y ła  jto ju ż  

sp ó źn io n a p o ra , g o sp o d arz  d rzem ał.

N a p rze jeźd z ić k o le jo w y m  tu z o b o k m iaste ­

czk a , B arca o b u d ził g łu ch y ło sk o t. W  te j sam ej  

ch w ili z za zak rę tu u k aza ł się p ęd zący  z o g ro m ­

n ą szy b k o śc ią p o ciąg p o sp ieszn y N r. 5 , d ążący  

z W arszaw y d o K rak o w a.

W ieśn iak , ch cąc u n ik n ąć w y p ad k u , p o p ęd ził  

k o n ie , jed n ak b y ło ju ż zap źn o . L o k o m o ty w a ze  

straszn ą siłą u d erzy ła w  w ó z, m iażd żąc g o ’ w  o -  

k a m g n ien ia i ro zrzuca jąc  szczą tk i n a  k ilk an aśc ie

W iad o m o śc i p o to csn o
W ąb rzeźn o , dnia 25 maja

— D o ty czy  o d ro czen ia i sk ró cen ia czasu  
czy n n ej słu żby  w o jsko w ej. W  zw iązk u  zp o stan o -  

w ien iam i art.  5 9  i 6 0  w  b rzm ien iu  u sta lo nem  ro zp o rzą ­

d zen iem  P rezy d en ta  R zp lite j z  d n ia  li  1 .2 8  r.,w  sp ra-  
w iezm ian iu zu p e ln ień  n iek tó ry ch  p o stan o w ień  u staw y  

z d n ia 2 3 m aja 1 9 2 4 r. o  p o w szech n y m  o b o w iązk u  

słu żb y w o jsk o w ej (D z . U st. N r. 4 , p o z . 2 6 ), M in i­

ste rstw o S p raw  W ew n ętrzn ych w y jaśn ia :

S p o só b u b ieg an ia się o o d ro czen ie .
W  czasie  p o k o ju  te rm in  o d b y cia  czy n n ej słu żb y  

w o jsk o w ej m o że b y ć w  m y śl art. 5 3 u st w y  

o d ro czo n y :
1 jed y n em u ży w icie lo w i ro d z in y , o ile u trzy ­

m an ie te j ro dz in y jes t za leżn e o d te j p racy i o  ile  

p o b o ro w y o b o w iązek ten is to tn ie sp e łn ia ;

2  w łaścic ie lo m  o d zied z iczo n y ch g ospo darstw  

ro ln y ch ;
3  . o so b o m o d b y w ające stu d ia teo re ty czn e  

i p rak ty czn e .
S tara jacy się o o d ro czen ie n a p o d staw ie jed ­

n eg o w y żej w y m ien io n y ch ty tu łó w  w in ien  n ajd a le j 

d o czte rn astu d n i p o u zn an iu g o za zd o ln eg o d o  

czy n n ej słu żb y w o jsk o w ej (k a t. „A ” ) w n ieść p o ­

d an ie d o p o w ia to w ej w ład zy ad m in istracy jn e j 

o g ó ln e j.
Jeżeh o k o liczn o śc i u zasad n ia jące p raw o d o  

o d ro czen ia z ty tu łu w y m ien io n y ch w p u n k tach a)  

i b ) u stęp u p ierw szeg o p o w stały p o u p ły w ie w y ­

że j w sk azan eg o cz  ern asto d n iow eg o  te rm in u ,  n ależy  

w n ieść p o d an ie n ajd ale j d o cz tern astu  d n i o d  ch w ili 

za is tn ien ia w zg lęd n ie u zy sk an ia  w iad o m o śc i o ty ch  

o k o liczn o ściach .
U p raw nio n y m i d o w n o szen ia p o d ań są p o b o ­

ro w i i ich ro d zin a , tj. o jc iec , m atk a , tak że n ieślu ­

b n a , d ziad k o w ie i b ab k i, b rac ia i sio stry , zaró w n o  

ślu b n e jak i n ieślu b n e o raz ich  u staw o w i zastęp cy .

D o p o d an ia o o d ro czen ie czy n n ej słu żb y w o j­

sk o w ej z ty tu łu , że p o b o ro w y jes t jed y n y m  ży -  

c io lem ro d z in y , p o w in ien p ro szący d o łączy ć n a ­

stęp u jące d o k u m en ty :

a) w y ciąg fam ilijny n a d o d staw ie k siąg  lu d n o śc i 

sta łe j, w zg lęd n ie k siąg m etry k a ln y ch lu b re ­

jes tró w  u rzęd u stanu cy w iln eg o , o b ejm u jący  

ca łą rtd zin ę p o b o ro w eg o .

W w y ciąg u ty m w in n i b y ć u m ieszczen i 

w szy scy cz ło n k o w ie ro d z in y b ez w zg lęd u n a to ­

czy m ieszk a ją razem , czy też o d d zie ln ie . Jeżeli 

w y ciąg u tak iego z jak ich k olw iek p rzy czy n n ie  

m o że d o łączy ć, n ależy p o d an ie u zu p ełn ić zaśw iad ­

czen iem  u rzęd u g m in n eg o (m ag istra tu ).

b ) zaśw iad czen ie u rzęd u g m in n eg o (m agistratu )  

o stan ie m ają tk o w y m , d o ch o d o w y m  i zaro b ­

k o w y m  p ro szącęg o i Jeg o ro d z in y .

Z aśw iad czen ie to p o w in no d o k ład n ie w y k azy ­

w ać stan m ajątk o w y z w y szczeg ó ln ien iem  p csia  

d an y ch n ieruch o m ośc i, o raz  w arto ści z  p o siad an eg o  

m ajątk u .

D o p o d an ia o o d ro czen ie czy n n ej słu żb y w o j­

sk o w ej z ty tu łu o d zied ziczo n eg o g o sp o d arstw a  

ro ln eg o d o łączy ć n ależy :

a) d o w ó d sp o so b u n ab y cia g o sp o d arstw a ro ln eg o  

o k reślo n eg o  w  u st. p ierw szym  art. 5 5  u staw y ;

b ) p o św iad czen ie p rze łożo n eg o u rzęd u g m in n eg o  

i d w ó ch cz ło n k ó w g m in y , k tó ry ch sy n o w ie  

p ełn ią czy n ną słu żb ę w o jsk o w ą, że p o b o ro w y  

za jm u je się sam  p ro w ad zen iem  g o sp o d arstw a , 

- o raz że d o ch ó d z  g o sp o d arstw a w y starcza n a  

w y ży w ien ie jed n ej ro d z in y , z ło żo n ej z p ięc iu  

o só b i n ie p rzek racza trzy k ro tn ie tak ieg o d o ­

ch o d u .

Katastrofa lotnicza [pod Warszawą.

W  u b ieg ły  w to rek sam o lo t w o jsk o w y F o k k er  

1 5 szy b u jący  n ad  G arw olin em  zm u szo n y  b k ł  w sk u ­

tek n ag łeg o d efek tu w  m o torze d o p rzy m u so w e ­

g o  ląd o w an ia  n a p o lu .

M im o d o g o d n eg o te ren u sam o lo t p rzy ląd o ­

w an iu  w y w ró cił się i zo sta ł d o szczę tn ie ro zb ity . 

P ilo t i o b serw ato r .w y sz li z k atastio fy ca ło . 

S zczą ty i ap ara tu p rzew iezio n o  d o W arszaw y .

p o d P ru szk o w em .
m etró w  o d m iejsca w y p ad k u . S p ło szo n e k o n ie ,  

o ca la ły o d k atastro fy w sk u tek  p o rw an ia u p rzęży , 

p o p ęd z iły n a o ślep w  p o le .

B arć , k tó ry zesk o czy ł z w o zu , a le n ie zd o ­

ła ł zb iec z n asy p u , zn a laz ł śm ierć  p o d p o ciąg iem .

Z w ło k i jeg o zn a lez io n o o p arę m etró w  o d  

p ry e jazd u strasz liw ie zm asak ro w an e .

O  w y p ad k u zaw iad o m io n o w ład ze k o le jo w e  

i p o lic ję , k tó ra n aty ch m iast w szczęła d o ch o d ze ­

n ie . O k aza ło się , że B arć  w y jech a ł n a to r, g d y ż  

szab lan b y ł n iezam k n ię ty . W o b ec teg o d ró żn i­

k a , F ran c iszk a K arp iń sk ieg o w  k tó reg o o b o w iąz ­

k ach leża ło o p u szczen ie sz lab o n u p ized p rze ja ­

zd em  p o ciąg ó w , aresz to w an o i p rzek azan o  d o  

d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch .

... T.— i ■ ■! .1. ......................................................... ।

D o p o d ania d o o ro czen ie czy n n ej słu żb y w o j 

sk o w ej z ty tu łu o d b y w an ia stu d ió w  teo rety czn y ch  

lu b p rak ty czn y ch d o łączy ć n ależy zaśw iad czen ie  

o d n o śn eg o zak ład u n au k o w eg o , d o  k tó reg o  p o b o ro ­

w y w  d an y m ro k u szk o ln y m  u częszcza , stw ier­

d za jące , że p o b o ro w y jes t u czn iem  w zg lęd n ie słu ­

ch aczem  rzeczy w isty m  (zw y czajn y m ) d an eg o za ­

k ład u n au k o w eg o .
U czn io w ie te rm in u jący w  rzem io śle u m aj­

stró w  i te rm in u jący w  h an d lu zam iast zaśw iad ­

czeń zak ład ó w n au k o w y ch w in n i d o łączy ć p o ­

św iad czen ie o d n o śn y ch sto w arzy szeń h an d lo w y ch  

w zg lęd n ie p rzem y sło w y ch , p o tw ierd zo n y th p rzez  

w łaśc iw ą w ład zę p rzem y sło w ą lu b zaśw iadczen ia  

izb h an d lo w y ch i p rzem y sło w y ch .

W b rak u sto w arzy szeń i izb h an d lo w y ch - 
w zg lęd n ie  p rzem y sło w y ch  zaśw iad czen ie  tak ie  w in ­

n a w y d ać w ład za p rzem y sło w a w zg lęd n ie h an ­

d lo w a.
P o d ania o p o n o w n e o d ro czen ie czy n n n ej słu ­

żb y w o jsk o w ej z ty tu łó w w y m ien io n y ch w . p u n ­

k tach a) i b ) art. 5 3 o raz p o d ania o p rzy zn an ie  

u lg i art. 5 6 n ależy w n o sić n ajp ó źn ie j d o  d n ia 1 li 

p ca teg o ro k u , d o k tó reg o o d ro czen ia u d zie lo n o .

W ład zam i w laśc iw em i d o ro z trzy g an ia p o ­

d ań o o d ro czen ie czy n n ej słu żb y w o jsk o w ej z ty ­

tu łó w  w y m ien io n y ch w  art. 5 3 p k t. 1 ) 2 ) i 3 )o raz  

te p o w ia to w e w ład ze ad m in istracji o g ó lne j (S ta ­

ro stw a), w k tó ry ch lis tach p o b o ro w y ch jes t w p i­

san y d an y p o b o row y .
O d ro czen ie czy nn ej słu żb y w o jsk o w ej z art. 

5 3 p k t. 1 m o że b y ć u d zie lo n e :

a) sy n o w i n iezd o ln y ch d o p racy ro d z icó w , 

o jca , w d o w ca , lu b m atk i w d o w y, lu b n ieślu b n e j 

m atk i.
b )  w n u k o w i n iezd o ln y ch d o p racy d ziad k ów ,  

d ziad k a w d o w ca lu b b ab k i w d o w y tak ze stro ny  

o jca jak i ze stro n y m atk i, o ile n ie p o siad ają  

zd o ln y ch d o p racy d ziec i,
c)  sy n o w i leg ity m o w an ęm u p rzez n astęp n e  

m ałżeń stw o n iezd o ln y ch d o p racy leg ity m u jący ch  

ro d z icó w  lu b  w d o w ca w zg lęd n ie w d o w y,
d )  sy n o w i u zn an em u n iezd o ln eg o d o p racy  

o jca , k tó ry g o u zn a ł, '

e) ro d zo n em u lu b p rzyro d zo n em u b ra tu , o sie - 

ro ccn tm u p i  zez o b u je ro d zicó w  (o jca i m atk ę, 

w zg lęd n ie p rzez n ieślu b n ą m atk ę) i d o p racy n ie ­

zd o ln ie ślu b n eg o lu b n ieślu b n eg o ro d zeń stw a ,

f) sy n o w i ad o p to w an em u n iezd o ln eg o d o p ra ­

cy p rzy sp o scb ic iela lu b m ałżo n k ó w p rzy sp o so b i-  

c ie li lu b w d o w ca w zg lęd n ie w d o w y .

W y żej w y m ien ien i p o b o ro w i u zy sk u ją o d ro  

czen ia o ile stw ierd zo n e  zo stan ie , że :

1 . o so b y , w sk azane w  p u n k tach a) b ) c) d ) i 

f) są n iezd o ln e d c  jak ie jk o lw iek  p racy zaro b k ow  e j 

z p o w o d u w iek u , u ło m n o śc i fizy czn e j lu b u m y sło ­

w ej,

2 ) o so by , w sk azan e w  p u n k cie e) n ie m o g ą  

zaro b k o w ać z teg o p o w o d u , że p ełn ią czy n n ą słu ­

żb ę w o jsk o w ą, o d b y w ają n au k i w szk o le , są n ie-  

eo n ie, lu b n ie m o fą zaro b k o w ać z p o w o d u u lo m -  

n cści fizy czn y ch  i u m y sło w y ch , o ile w o b u w y ­

p ad k ach u trzy m an ie ty ch o só b jes t fak ty czn ie za ­

leżn ie o d  p racy p o b o ro w eg o  i m u si o n fak tyczn ie  

ten o b o w iązek sp e łn iać .

O d ro czen ie te rm in u czy n n ej słu żb y w o jsk o ­

w ej z ty tu łu o d ziedz iczen ia w lin ji zstęp n ej g o ­

sp o d arstw a ro ln eg o m o że b y ć u d zie lo n e w łaśc i­

c ielo m  o d zied z iczo n y ch g o sp o d arstw  ro ln y ch , k tó ­

ry ch o b szar u ży tk ó w  ro ln y ch (o g ro d y , g ru n ty  ro l­

n e , łąk i i p astw isk a) n ie p rzek racza 2 4  h ek taró w .

U d zie len ie o d ro czeń z ty tu łu o d b y w an ia n au ­

k i w  szk o łach 1 zak ład ach n au k o w k ch , o raz z ty ­

tu łu te rm in o w an ia w  rzem io śle m ajstró w lu b w  

h an d lu (a rt. 5 3 p k t 3 ) m o że n astąp ić p o d w aru n ­

k am i, o k reślo n em i w  art. 5 7  u staw y.

W  św iad ectw ie d o lączo aem  d o p o d an ia o o d -  

ro czo n ie te rm in u o d b y cia czy n n ej słu żb y w o jsk o ­

w ej z ty tu łu o d b y w an ia n au k teo re ty czn y ch p o ­

d ać n ależy d o k ład nie n azw ę szk o ły , w zg lęd n ie za ­

k ład a n au k o w eg o , ro k w zg lędn ie k u rs n au k , w  

ch w ili w y d aw an ia św iad ec tw a , o raz o k res czasu  

p o trzeb n y d o zu p e łn eg o u k o ń czen ia stu d jó w  w  d a ­

n ej szk o le lu b zak ład z ie  n au k o w y m  w  n o rm aln y ch  

w aru n k ach .
O d roczen ia te rm in u o d b y cia czy n n ej słu żb y  

w o jsk o w ej (z art, 5 2 p k t. 1 i 2 ) d la jed y n ego ży ­

w icie la ro d zin y i w łaśc ic iela o d zied z iczo n eg o g o ­

sp o d arstw a ro ln ego u d zie lan e b ęd ą n a  p rzec iąg  je ­

d n eg o ro k u  w  sp o so b n astęp u jący :

1 . p o b o ro w y m , k tó rzy staw ali w  p rzep isan y m  

w iek u p o raź p ierw szy p rzed k o m isją p o b o ro w ą  

tak  o g ó ln ą jak i d o d atk o w ą, p rzed 1 p aźd z ie rn ik a  

i w n ieśli p o d an ia w e w łaśc iw y m  czasie d o  1 p aź ­

d zie rn ik a n astęp n eg o ro k u ;

2 . p o b o ro w y m , k tó rzy stan ęli w w ieku p rze ­

p isan y m  p o raź p ierw szy p rzed d o d atk o w ą k o m i­

sją p o b o ro w ą p o p ierw szy m  p aźd z ie rn ik u , ą p rzed  

o k resem  g łó w n ego p o b o ru i w n ieśli p o d an ia w e  

w łaściw y m  czasie ty lk o  d o n ajb liższeg o p  p aźd zie r­

n ik a .

. 3 . p o b o ro w y m , k tó rzy stan ę li d o p o b o ru p o  

raz p ierw szy  lu b d ru g i w  ty m  ro k u k alen d arzo ­

w y m , w  k tó ry m k o ń czą 2 2 la ta ży c ia i w n ieśli 

p o d anie w e w łaśc iw y m czasie d o 1 p aźd z ie rn ik a  

teg o ro k u , w  k tó rem  k o ń czą 2 3 la t ży c ia ;

4 . p o b o ro w i, k tó rzy stan ęli d o p o b o ru p o raź  

p ierw szy , d ru g i lu b trzeci w ty m  ro k u k alen d a ­

rzo w y m , w  k tó ry m  k o ń czą 2 3 la t ży c ia , a lb o sta ­

n ęli d o p o b o ru p o u p ły w ie w iek u p o b o ro w eg o , z  

o d roczeń słu żb y w o jsk o w ej k o rzy stać n ie m o g ą.

P o b o ro w i c i, o ile co d o n ich , zach o d zą w a ­

ru n k i p rzew id y w an ia w  art. 5 4 i 5 5 u staw y m o ­

g ą w n ieść p o d an ia w  te rm in ie w sk azan y m n in iej-  

szęm  o b w ieszczen iem  o p rzy zn an ie im  u lg i z art. 

5 6 u staw y .
1 . N a p o d staw ie art. 1 p k t. 5 6 ro zp o rząd zen ia  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 1 1 . 1 . 1 9 2 8 r. 

(D z . U . R . P . N r. 4 , p o z . 2 6 ) M in iste r b p raw  

W o jsk o w y ch zarząd za u d zielan ie w d ro d ze w y - ' 

ją tku o d ro czeń  słu żb y w o jsk o w ej d o 1 lip ca teg o  

ro k u k alen d arzo w ego , w  k tó ry m k o ń czą 2 5 la t 

ży ć ia . _

P o b o ro w y m  u ro d zo n y m  w  ro k u 1 9 0 6 i sta r­

szy m , k tó rzy w  ro k u 1 9 2 7 i 2 8 k o rzy sta li p raw ­

n ie z o d ro czen ia słu żb y w o jsk o w ej z ty tu łu w y ż ­
szy ch stu d jów  (a rt. 5 7 p k t. b . u staw y w  d aw nem  

b rzm ien iu ), o ile p rzed staw ią d o w o d y stw ierd za ­

jące , że u częszcza ją d o  d an eg o w y ższeg o zak ład u  

n au k o w eg o i że są ich słu ch aczam i rzeczy w isty ­

m i (zw y cza jn y m i), a w n ieśli p o d an ia w p rzep isa ­

n y m  te rm in ie ;
2 . P o b o ro w y m , u ro d zo n y m  w ro k u 1 9 0 7 , u - 

b iega jący m  się o o d ro czen ie z art, 5 7 p k t. 2 u sta ­

w y , k tó rzy u d o w o d n ią , że  zg łaszali się  p rzed  w stą ­

p ien iem  d o w y ższeg o zak ład u n au k o w eg o o ch o tn i­

czo d o czy n n ej słu żb y w o jsk o w ej, lecz n ie zo sta ­

li p rzy jęci z p o w o d u b rak u w aru n k ó w  fizy czn y ch , 

w zg lęd n ie , k tó rzy p rzedstaw ią św iad ec tw o o o - 

siąg n ięc iu z w y n ik iem  p rzy n a jm n iej d o sta teczn y m  

II sto p n ia p . w .
P o b o row i, k o rzy stający d o ty ch czas z o d ro ­

czeń słu żb y w o jsk o w ej n a p o d staw ie art. 5 7 p k t. 

b . d aw n ej u staw y, k tó rzy w  ty m ro k u u k o ń czy li  

lu b u k o ń czą 2 5 ro k u ży c ia , m o g ą o trzym ać  o d  

w łaśc iw eg o P o w . K -m d ta U zu p . p rzesu n ięc ie te r­

m in u  w cielen ia d o 1 lip ca n astęp n eg o ro k u , o ile  

z ło żą d o d n ia 1 czerw ca ro k u b ieżącego w e w ła ­

śc iw ej P . K . U . p o d an ie , z d o łączen iem zaśw iad ­

czen ia w y ższeg o zak ład u n au k o w eg o , stw ierd za­

jąceg o , że p ro szący jes t jeg o słu ch aczem rzeczy , 

w isty m  (zw y cza jn y m ).

c) P o b o ro w y m  w y m ien io n y m  w  art, 5 7 p k t. 

3 u staw y w  n o w em  b rzm ien iu d o d n ia 1 lip ca te ­

g o ro k u k alen d arzo w eg o , w k tó ry m  k o ń czą 2 5 la t 

ży c ia ,
d ) p o b o ro w y m  w y m ien io n y m  w  art. 5 7 p k t. 

4 zn o w elizo w an ej u staw y —  d o d n ia 1 p aźd z ie r­

n ik a teg o ro k u k alen darzo w eg o , w  k tó ry m k o ń ­

czą 2 2 la t ży c ia .
O d ro czen ia p rzew id z iane w  f  u n k tach b ) i c)  

m o g ą b y ć u d zielan e jed n o razo w o , t. j. z g ó ry n a  

o k res czasu , w ty ch p u n k tach p rzew id z ian y je ­

d n ak ty lk o w  g ran icach , w y m ag an y ch d la u k o ń ­

czen ia stu d ió w .
U d zie lo n e o d ro czen ie n a zasad z ie art. 5 7  u sta ­

w y g aśn ie sam o p rzez się p rzed  u p ły w em  o k resu , 

o zn aczo n eg o w  ty m  arty k u le , z  ch w ilą u k o ń czen ia  

p rzez p o b o ro w eg o n au k i lu b  .o p u szczen ie zak ład u  

n au k o w eg o o czem  d an y p o b o ro w y w in ien p o w ia ­

d o m ić d o d n i o śm iu w łaśc iw ą p o w ia to w ą w ład zę  

ad m in istracji o g ó ln e j.

E w id en cja o d roczo ny ch  i d o k u m en ty  d la  n ich . 

’ P o b o ro w i, k tó rzy w n ieśli p o d an ia o p rzy zna ­

n ie im  o d ro czen ia z jed neg o z ty tu łó w , p rzew i­

d zian y ch w  art. 5 3 w zg lęd n ie o p rzy zn an ie u lg i 

z art. 5 6 o trzy m u ją o rzeczen ie n a p iśm ie , p rzy ­

zn a jące lu b o d m aw ia jące im  teg o u p raw n ien ia.

O rzeczen ie, k tó rem p rzyzn an o o d ro czen ie  

czy n n ej słu żb y w o jsk o w ej stan o w i d la d an eg o p o ­

b o ro w eg o d o k u m en t, stw ierd za jący jeg o sto su n ek



do służby w ojskow ej przez czas, na jaki odrocze ­
nie udzielono. Poborow ym , którym K om isja po ­

borow a przyznała ulgę z art. 51 przew odniczący  
kom isji w ydaje pośw iadczenie.

W  razie odm ow nego roztrzygnięcia przez po ­
w iatow ą w ładzę adm inistracji ogólnej podania o  
odroczenie czynnej służby w ojskow ej z art. 53  
pkt. I, 2 i 3 w zględnie  skrócenie  tej służby w  m yśl 
art. 56 ustaw y oraz roztrzygnięcia przez kom isję  
poborow ą podania o udzielenie ulgi z art. 51 po ­
borow y m a praw o w  ciągu dni czternastu , licząc  
od dnia następnego po dniu doręczeria odm ow ne­
go orzeczenia złożyć (zażalenie) odw ołanie do w o ­
jew ódzkiej w ładzy adm inistracji ogólnej

O dw ołanie to należy w nieść do w ojew ódzkiej 
w ładzy adm inistracji ogólnej przez  pow iatow ą w ła  
dzę, która orzeczenie w ydała, w zględnie orzeczenie  
kom isji poborow ej podała do w iadom ości proszą­
cego.

N iedotrzym anie pow yższego term iuu pow odu ­
je utratę praw a do dalszego starania się o jedno  
z w yżej w ym ienionych ulg . D ni biegu pocztow e­
go nie w licza się do tego term inu. Jeżeli ostatn i 
dzień term inu przypada na niedzielę lub św ięto , 
term in kończy się dopiero w następnym  dniu po ­
w szednim .

W niesienie odw ołania nie odracza w cielenia  
poborow ego do szeregu.

Z askarżenie  decyzji kom isji poborow ej,w zglę­
dnie pow iatow ej w ładzy adm inistracji ogólnej, do ­
tyczącej stopnia zdolności do pracy członka rodzi­
ny poborow ego m oże nastąpić ty lko w zw iązku z  
odw ołaniem , przeciw ko  orzeczeniu , odm aw iającem u  
przyznania odroczenia term inu odbycia czynnej 
służby w ojskow ej.

Panom  B urm istrzom , Sołtysom  i Przełożonym  
O bszarów D w orskich polecam  pow yższe podać  
do ogólnej w iadom ości w sposób w gm inie przy, 

jęty .

OgloSKenie
o powołaniu szeregowych rezerwy na 

ćwiczenia wojskowe w roku 1928.
D ow ództw o O kręgu K orpusu N r. \  111.

SZ TA B  
O ddział O gólny.

I. dz. 9124 |O g. j

3. N a zasadzie rozkazu Pana M inistra Spraw  
W ojskow ych z dnia 2 m aja 1928 r., w ydanego  
na m ocy artykułu 1 pkt. 72. rozporządzenia Pana  
Prezydenta R zplitej z dnia II stycznia 1928 r. 
(D z. U staw  R . P. N r. 4/28, poz. 26.) now elizują ­

cego artykuł 70 ustaw y o pow szechnym obow ią ­
zku służby w ojskow ej, zostają pow ołani w o. r. 
na 4— 6-cio  tygodniow e  ćw iczenia zw yczajne na  ca ­
łym obszarze R zplitej następujące kategorje sze­

regow ych rezerw y:
4. Podoficerow ie i szeregow cy rezerw y rocznika  

1901 z piechoty , czołgów i łączności.
5. Podoficerow ie rezerw y roczników  1895 i 1894  

z w szystkich rodzajów  w ojska, za w yjątkiem  

m arynarki w ojennej.
6. T acy podoficerow ie i szeregow cy rez. roczn. 

1902, 1900 i 1899, oraz podoficerow ie rez. 
roczników 1898, 1891 i 1890, którzy podlega ­
li pow ołaniu na ćw iczenia w ojskow e  w  ubie ­
głym roku, lecz z różnych pow odów ćw iczeń  

tych nie odbyli.
Ponadto podoficerow ie i szeregow cy lo tn i­

ctw a i balonów z roczników i specjalności 

w ojsk, pow oływ ani w roku 1927 na nadzw y ­
czajne ćw iczenia w ojskow e i odroczeni do  

roku bieżącego.
7. Podoficerow ie i szeregow cy rez. z rocznika  

1900:

a)  w lo tn ictw ie —  ty lko m echanicy siln iko ­

w i, m echanicy i elektro technicy , radiom e­

chanicy i fo tografow ie.
b)  w balonach —  ty lko m echanicy dźw igar-  

kow i i m echanicy w ytw órni w odoru.

Dzisiejszy numer jest przedostatni w miesiącu maju. Kto chciałby nie będąc dotąd abonentem zamówić sobie „Głos Wą­

brzeskiniech wypełni poniższy kwit i niech wrqczy go listonoszowi. Drugi kwit niech popda swojemu i znajomemu, zachęcając, go 
aby również zapisał „Głos Wąbrzeski". Czas to pieniądz — o ile nie zapiszesz „Głosu W ąbrzeskiego" stracisz wie’e. 
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Ć w iczenia odbędą się w cz& sie od 11 czer­

w ca do 20  października b. r. okresam i 4— 6-cio ty- 

godniow em i w zależności od kategorji pow oły ­
w anych rez. w zględnie rodzajów - broni i służb.

II.

Spoióbstaw lenia  się  pow ołanych  na  ćw iczenia.
Szeregow i rezerw y, objęci pow yższym  rozka ­

zem o pow ołaniu na ćw iczenia w ojskow e  w  r. b., 
otrzym ają od Pow iatow ego K om endanta U zupeł­
nień im ienną kartę pow ołania z w yznaczeniem  
form acji i term inu staw iennictw a.

Pow ołani na ćw iczenia szeregow i rezerw y, 
w inni się udać najkrótszą  drogą do  form acji w oj­
skow ej, w ym ienionej w  im iennej karcie pow ołania.

Pow ołany na ćw iczenia m a w yruszyć  z dom u  
z tekiem  w yrachow aniem , ażeby staw ić się w  for­
m acji w ojskow ej, w dniu i o godzinie w yznaczo ­
nej w karcie pow ołania.

W  razie konieczności przejazdu koleją —  u- 
żyć należy do tego celu dołączony do karty po ­
w ołania bilet 111 klasy dla pociągów  osobow ych, 
który jest w ażny do przejazdu ty lko łącznie z  
kartą pow ołania.

K artę pow rołania należy oddać w form acji 
w ojskow ej.

R ezerw ista obow iązany jest przynieść z sobą  
i przedstaw ić do form acji sw oją książeczkę w oj­
skow ą, w raz z kartą m ob.

III.
Z w olnieni od pow oł& sia na ćw iczenie w  r. b

Z w olnieni w roku 1928 z ćw iczeń są szere ­
gow i rezerw y, którzy:

1. w yłączeni są od spełniania pow szechnego o  
bow iązku w ojskow ego  na  m ocy ustaw y o pow ­
szechnym  obow iązku służby w ojskow ej*

2. w bieżącym lub ubiegłym  roku zostali zw ol­
nieni do rezerw y lub stale urlopow ani po  
ukończeniu przepisanej służby w w ojsku  
stałem ,

3. na podstaw ie zezw olenia w ładzy w ojskow ej  
przebyw ają w okresie ćw iczeń  zsgranicą, lub  

którzy otrzym ali zezw olenie na dłuższy w y ­
jazd zagranice przed  niniejszem  ogłoszeniem .

4. posiadają niebieskie karty m obilizacyjne,
5. pełnią służbę czynną w policji państw ow ej 

i policji w ojew ództw a śląskiego.
6. oraz na podstaw ie zaśw iadczeń i w niosków  

w łaściw ych dyrekcyj kolejow ych:
a)  kandydaci kolejow i, kształcący  się na kur­

sach służby eksploatacyjnej przy dyrek ­
cjach kolei państw ow ych w W arszaw ie  

L w ow ie i G dańsku,
b)  naczelnicy stacyj, zaw iadow cy stacyj, dy ­

żurni ruchu, telegrafiści, m aszyniści i t p. 
inni funkcjonarjusze kolei państw ow ych

I' .

Przesunięcie okresu cdbycia ćw iczeń n&  
turnus następny tego sam ego roku  

kalendarzow ego.
A ) Szeregow i rezerw y, którzy otrzym ają  

kartę pow ołania, a którzy  z w ażnych pow odów  
w ym ienionych w § 487 w zględnie w 470 i 473  
rozporządzenia w ykonaw czego do ustaw y o pow ­
szechnym  obow iązku służby w ojskow ej, następ ­
nie którzy ze w zględu na śm ierć lub nieszczęście  
w rodzinie lub z innych nadzw yczajnych pow o ­
dów  pragnęliby uzyskać przesunięcie okresu od ­
bycia ćw iczeń na term in późniejszy , niż ten , 
który w yznaczony im został w karcie pow ołania  
m ogą w nieść do tej PK U ., która w ystaw iła kartę  
pow ołania odpow iednio um otyw ow aną i udoku ­
m entow aną prośbę najpóźniej na dw a tygodnie  
przed term inem staw iennictw a, w ym ienionym w  
karcie pow ołania.

D o próśb tych nie n& kży dołączać kart po ­
w ołania. N a odnośne rozstrzygnięcia P. K . U . 
m oże być w noszone odw ołanie w drodze przez  
P. K . U . do w łaściw ego D -cy O . K .

Jeżeli pow ołany na ćw iczenia na  skutek  w nie ­
sionej prośby w zględnie odw m łania się do D  cy  
O . K . nie otrzym a odroczenia przed term inem  

staw iennictw a, oznaczonym  w karcie pow ołani  
—  w inien bezw zględnie staw ić się ?a ćw iczeni 
w term inie w yznaczonym  w karcie pow ołania.

B ) W ładze państw ow e, sam orządow e, insty  
tucje społeczne, pracujące dla w ojska oraz w ła ­
dze szkolne m ogą zgodnie z § 489 rozporządze­
nia w ykonaw czego do ustaw y o pow szechnym  
obow iązku służby w ojskow ej w ystąpić z urzędu  
o odroczenie ćw iczeń  pow ołanych kartam i im ien- 
nem i funkcjcnarjuszy  na term in  późniejszy lub do  
roku przyszłego —  w nosząc im ienne reklam acje  
do w łaściw ych D . O . K . ty lko odnośnie tych  
pracow ników , których ze w zględu na tok służby  
nie będą m ogli zastąpić innym i w czasie trw ania  
ćw iczeń.

V  .

Postanow ienia karae.
Szeregow i rezerw y, którzy z w łasnej w iny  

spóźnią się na ćw iczenia i staw ią się w form acji 
po term inie w yznaczonym im w kartach pow o ­
łania, będą pociągnięci —  zależnie od okolicz ­

ności, —  do odpow iedzialności dyscyplinarnej lub  
karnej za niew ypełnienie rozkazu pow ołującego  
ich do służby w ojskow ej w term inie nakazanym .

Szeregow i rezerw y w inni niestaw ienia się na  
ćw iczenia w ojskow e m im o w ezw ania doręczoną  
im kartą pow ołania, będą doprow adzeni przym u ­

sow o i pociągnięci do odpow iedzialności karnej 
stosow nie do postanow ień art. 115 ustęp 2 usta ­
w y o pow szechnym obow iązku służby w ojsko­
w ej w edług § 92 (113) K odeksu K arnego W oj. 
skew ,ego o ile nie ulegną karze za dezercję.

V  I.

O bow iązek zam eldow ania ostatn iej zm iany  
adresu , m iejsca zam ieszkania lub pobytu.

N a podstaw ie art. 73 ustęp drugi ustaw y o  
pow szechnym  obow iązku służby  w ojskow ej z dnia  
23. V . 1924 r. w zyw a się tych w szystkich z po ­
śród rezerw istów , objętych rozkazem o pow oła­

niu na ćw iczenia w ojsk, w  roku bieżącym , którzy: 
a) nie  m ają  kart m obilizacyjnych oraz  tych,k tórzy: 
b) nie m ają w książeczce w ojskow ej potw ier-  

uzenia zgłoszenia  w  w łaściw ym  urzędzie  gm in ­
nym  w zględnie m eldunkow ym ostatn io do ­

konanej zm iany adresu , aby  zgłosili się pisem nie  
lub osobiście bezzw łocznie w najbliższym urzę ­
dzie gm innym w zględnie m eldunkow ym , celem  
ustalenia ich adresu.

Z głoszenie się tych rezerw istów leży w ich  
w łasnym  in teresie, gdyż w razie nieustalenia ich  

m iejsca zam ieszkania lub pobytu z pow odu nie ­
dopełnienia przez nich ustaw ow ego obow iązku  
m eldow ania się, ulegną —  zależnie od ustalonych  
przez w ładze adm inistracyjne okoliczności, zgod ­
nie z art. 87 ustaw y o pow szechnym obow iązku  
służby w ojskow ej, —  karze grzyw ny do 500 zł. 
lub karze aresztu do 6-ciu tygodni albo też obu  
tym karom  łącznie.

T oruń, dnia 9 m aja 1928 r.

D ow ódca O kręgu K orpusu N r. V III.

( -) L EO N  B E R B EC K I. 
G enerał —  D yw izji.

- Z biórka publiczna  na rzecz. T ow . , B ia­
łego  K rzyża**. N iniejszem  podaję  do w isd. że Pan  
W ojew oda Pom orski reskryptem  z dnia II m aja  
b. r. L . dz. IV . D . 1 I 169/28, zezw olił T ow arzys ­

tw u „B iałego K rzyża** w d  oruniu na urządzenie  
zbiórki publicznej przez zbieranie datków  pie ­

niężnych u m ieszkańców na obszarze W ojew ó ­
dztw a Pom orskiego w dniu 10 czerw ca 1928 r. 

na rzecz T ow arzystw a „B iałego K rzyża**.
Z bierający w inni m ieć listy ze stronam i nu-  

m erow anem i liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczę ­
cią urzędow ą m iejscow ej w ładzy policyjnej (w ój­
ta , burm istrza), która pośw iadcza jednocześnie  
ilość stron. O sobom  w ydelegow anym przez w y ­

żej w spom niane tow arzystw o w celach kw estar- 
skich nie należy czynić żadnych przeszkód w  

przeprow adzeniu kw esty , o ile stosow ać się bę ­
dą do c  bo  w iązujących przepisów .

K w it na i m iesiąc na zam ów ienie gazety .
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :

T ytuł gazety
M iejsce  
w ydania

C zas przedpłaty A bon.
O procent. 
i m anipul.

R azem

„G los W atask/* Wąbneino
na m iesiąc

ciersise
150 0,19 1,69

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a  przedpłatę ściągnąć przez listonosza

im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.

Pokw it.w anie poczty:

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

.........................- ..........  dnia  

K w it na  1 m iesiąc na zam ów ienie gazety
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie '“pocztow ym :

T ytuł gazety
M iejsce  
w ydania C zas przedpłaty A bon

O procent.  
i m anipul. R azem

(1

„G łos W atoz8sti“

G azetę proszę dost irczyć m i do

na m iesiąc

eier^ieo

dom u, a przedpłatę śc

1,50

:iągną

019

ć przez list

1,69

anosz

Im ię, nazw isko i dokładny adres zam aw iającego.  

Pokw itow inie poczty .

Z odebrania pow yższej sum y  kw itujem y.

.......................................................... , dnia  



P
alcem wskazywać 
będą na tych, którzy 
w „Święto Druchen“ 
nie przystroją siebie żetonem, 
a okien nalepkami.

Wiadomości kościelne ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAi ruch  w  bract­
w ach i tow arzystw ach  parafja l. w  W ąbrzeźn ie .

S obo ta prżed św iętam i:
1 . N akazane jest pow ściąg liw ość od m ięsa  
2 . K om unja św . o godz. 6 .
3 . P rofetje i św ięcen ie w ody od godz. 6-tej. 
4 . I. M sza św . oko ło godz. 6 ,30 .
5 . O godz. 8 .30 : pogrzeb Ju ljanny K lejnow - 

sk ie j z C zystoch leb ia , z eksportąod  szko ły  
m ęskie j
11 . M sza św . o godz. 9 ,15 .

6 . O godz. 10 ,30 pogrzeb F ranciszk i K ow al­
sk iej, z eksportą z u licy N ow ej.
111. M sza św . o godz. 11 ,15 .

W  pogrzeb ie w ezm ą ud^yał:
Ż yw y R óżan iec P an ien w b ia łych suk ien ­
kach i z p łonącem i św iecam i. T ow . Ś pie ­
w u  M łodzieży Ż eńsk ie j św .C ecy lji, śp iew a  
podczas M szy św . i nad grobem . S tow a ­
rzyszen ie K ato lick iej M łodzieży Ż eńsk ie j 
w  m undurkach

7 . W  I. św ięto Z iel. Ś w iątek : nabożeństw a  
jak zaw sze-..N abożeństw o o  godz.  7 ,30  z  asy ­
stą: śp iew a C hór św . C ecy lji.

8 . W  II. Ś w ięto N abożeństw a jak zaw sze- 
S um a o god , 10 ,30  z  asystą : śp iew a M ęsk i 
C hór kościelny , Kancelarja parafjalna

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 25 m aja

— Zbliżają się żniwa../ czas  dać  napraw ić  
m aszyny ro ln icze . Z całem  zaufan iem  m ożna  
się zw rócić do znanej fiim y B r. G rabow sk i w  
W ąbrzeźn ie . S zanow nym C zyteln ikom  zw ra ­
cam y uw agę na dzisie jsze og łoszen ie .

—  T oruń . (N ow a p laców ka). N iedaw no  
p . K . Jarocińsk i o tw orzy ł w naszym m ieście  
sk ład b ław atów  i tow arów  kró tk ich przy S ta ­
rom iejsk im  R ynku 29 . N a  dzisiejsze  og łoszen ie  
■firm y K . Jarociusk i zw racam y uw agę S zan . 

’C zyteln ikom .

* —  Z  w ycieczk i „S oko ła". W  św ięto  W nie ­
bow stąp ienia P ańsk iego urządziło T ow . gm in . 
„S okó ł 14 w ycieczkę. N a tw arzacłfd ruchów n ie- 
n iem niej i druchen zauw ażyć m ożna by ło  pew : 
ne zadow oln ie czy też radość. N ic dziw nego- 
pon iew aż jest to p ierw sza w ycieczka. D roży .

zakup ił d la sieb ie i żony m iejsca rez . za 2 zł 

Da wietzomite ..Młodzieży żeńskiej" 
N iew iadom o, czy  przy jedzie, bo w  T optuchow ie  

w iatr szosę p iask iem  zaw iał.
(W iadom ość urzędow o jeszcze  n ie po tw ierdzona)  

na staw iła się praw ie w kom plecie . P odczas  
m arszu do N iedźw iedzia drużyna śp iew ała so ­
b ie w eso ło . B yło to zasługą prezesa , k tó ry  
jakąś m agiczną siłą um ie naw et m artw ego do  
uśm iechu zm usić . N a m iejsce przybyszy dziel­
ny naczeln ik  z m iną O tte la daje rozkaz do ro ­
zejśc ia się , aby po kró tk im  w ypoczynku z or- 
k iostrą na czele ruszyć do kościo ła.

I

i

s 
i

i
I

„Benon** na obawie nledzleine;

K to nosi tw arde obcasy skórzane, w  
dodatku  z  podków kam i, ten  będzie  kro ­
czy ł ociężale i zm ęczy się . G um ow e  
o  b  ca  s  v B ersona dają natom iast 
lekk i, elastyczny : cichy chód . S zczegó ln ie  
d la K oo.et i u ia m łodzieży jest obcas  
B ersona elegancją, n ie po łączoną ze  
specjalnym  w ydatk iem . O bcas  gum ow y  
B ersona  jest znaczn ie  trw alszym  od  
skóry , u trzym uje obuw ie w dobrym  
stan ie i bynajm niej n ie jest zby tk iem .

Z w łaszcza podczas sło ty jest obcas  
B ersona n iezrów nany . S kóra cierp i 
pod w pływ em  w ilgoci, sta je się  m iękką  
i zdep tu je  się  szybko . O bcas B ersona  
jest  odpornym , n ie  traci fo rm y  i oszczę ­

dza obuw ie —  
op łaca się zatem  
sow icie .

W  A m eryce obu ­
w ie każdego w ie­
śn iaka jak i m ie­

szczan ina zaopa ­
trzone  jest w  obcasy  , L » —
gum ow e. N ie noście  i W y^ tedy bu tów  
inaczej, jak z obcasam i gum ow ym i 
B ersona. P oczyńcie raz próbę, a  
będziecie w dzięczn i za radę . N a po- 
czątek  dajcie  sob ie  przez  szew ca  przyb ić  
obcasy gum ow e B ersona na w  a- 

bH cilc& cłi i D irtacłi św iątecznych*

1

s  't*

M szę św . odpraw ił ks. prób . Ł ow ick i, ho ­
norow y członek T ow arzystw a, k tó ry też w  ser- 
decżnych słow ach przem ów ił do braci S oko le j 
Z kościo ła ruszy ł pochód do dw oru p . M iecz­
kow sk iego, rów nież członka  honorow ego  i w pół-  
założycie lą T ow arzystw a. O gólny podziw  w y ­
w ołał przecudny park sty lu francusk iego n ie- 
m iej M uzeum .

P o  te j m iłej i pouczającej rozryw ce,  p . M iecz ­
kow sk i z staropo lską gościnnością podejm ow ał 
całą  tą  grom adę  śn iadan iem P unk tualn ie  o  godz. 
14 w yruszono w  dalszą drogę do D ębow ejłąk i.  
W  drodze  te j w ycieczka co  do  liczby sie zw ięk ­
szy ła, a to przew ażn ie z przyby łych gości.

W  D ębow ej  łące na dźw ięk i ork iestry , ze ­
brała się praw ie cała w ieś. v .w iczen ia oddzia­
łów  w ypad ły  bardzo  dobrze , za  co poszczegó lne  
drużyny zb iera ły huczne ok lask i. D la am ato ­
rów  strze lan ia urządzone by ły strze ln ice .

[iisżlie tzasy - na dobie kiElbasj h
D latego ceny naum yśln ie zn iżone na g |

2 zł (m iejsce rez .) 1 ,50 I. m iejsce , 1 zł
II. m iejsce , w stęp na sa lę 0 ,50 zł. K to  
n ie w ierzy , przekona się , jeżeli w  n ie-  

dziele , dn . 3 . V I. na w ieczorn icę

„Młodzieży żeńskiej14

W ieczorem odby ła się zabaw a taneczna  
w  oberży pana S tachow sk iego , k tó ra zgrom a­
dziła obyw atelstw o  z  w iosk i i oko licy . B aw iono  
się ochoczo i harm onijn ie do późnej nocy . P o  
odśp iew an iu „W szystk ie nasze  dzienne  sp raw y* . 
T ow arzystw o  ruszy ło  sam ochodem  do  W ąbrzeź ­
na z pow ro tem .

C ała w ycieczka w ypad ła ze strony organ i­
zacy jnej bardzo dobrze , pośw iadczając o ener­
g icznej pracy zarządu , k tó rem u C ześć .

(O becny)

— Napad rabunkowy. W  nocy z d . 22 na  
23 bm . dokonało  napadu  bandyckiego , na  dom  F ran ­
ciszka K osińsk iego w L udow icach pow . w ąbrze­
sk iego —  k ilka zam askow anych bandy tów , k tó ­
rzy z rew olw olw erem w  ręku , stero ryzow ali do ­
m ow ników i zam knęli ich w  p iw nicy . P o sp lą ­
drow an iu m ieszkan ia w  poszuk iw an iu za p i.rJędz-  
Im i, bandyci n ie znalazłszy żadnej go tów ką  opuści 
i dom  n ie zabraw szy n ic .

Wszystkim naszym Czytelnikom, 

Przyjaciołom i Sympatykom pisma 

naszego zasyłamy z okazji

Świąt Zesłania
Ducha Świętego

nasze szczere życzenia

WYDH^DICTWO i REDfiKClfi 
,, Głosu Wąbrzeskiego “

BUCH W TOVABZYSTVACHHGFEDCBA
—  W ą b r z e  n o . D ziś o godz. 7 .30 w ieczorem  zb ió r­

ka S tow . K at. M iodzieży Ż eńsk ie j w  „O gnisku". P rzy ­
bycie w szystk ich druchen kon ieczne.

—  Z ie le ń . Z ebran ie K ółka R oln iczego  odbędzie się  
w  drug ie św ięto Z iel Ś w iąt o godz. 4 po po ł. na sa li 
p . S rok i. Z arząd.

D ukiem i nak ładem  „G łosu  W ąbrzesk iego" (B . S zczuka)  
W ąbrzeźno . R edak to r odpow iedzia lny B olesław  S zczuka  
W ąbizeźno . Z a dzia ł og łoszeń redakcja n ie odpow iada

m oże się zaraz  zg ło ­
sić najchętn ie j 

z w iosk i

Z gł. przy jm uje K olejo ­
w a 49 I p ię tro

S przedam  

samochód 
F o r d  

w  bardzo  dobrym  stanie  
na dogod nych w arun ­

kach .

G dzie w skaże G ł. W ąb.

____ ______ ____________ _ . .1, I..J m w— BWW 1 11 HUMIJI '" x

‘-ua (k^SJ .

WSZELKIE INNE FABRYKATY. R°cj^j

D la te g o  te ż w in ie n  k a ż d y  r o ln ik  n a b y w a ć  k o s y  
w  firm ie

* F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  R Ę C Z N I E  K U T Y C H  K O S

F B . A D A M C Z A K -  P O Z N A Ń ,  Wały Król. Wl 
T elefon  56-75 F abryka is tn ie je od r. 1835  A dres teleg r.: „K O S A “P oznań

I n p a o  h M  ry«yk»» albow iem  każdą kosę ręczn ie ku tą, k tó raby w  użyciu okazała się  
n iedobrą, zam ien ia się b e z p ła tn ie  i fr a n k o  na inną . —  O  dobroci m ych k o s r ę c z n ie  k u ­

ty c h  św iadczą najdob itn ie j podane pon iżej 3 z w ielu  ty sięcy lis ty pochw alne .

W est C hicago 111 ., 3 . 10 . 27 . 
R . R . E aston  ave U . S . A .

S Z A N . P A N IE  F . A D A M C Z A K

N in iejszem  zasy łam  P anu  serdeczne  po ­
dziękow an ie za przesian ie  m i kos  z pań ­
sk ie j fab ryk i do  8 t. Z jedn . A m eryk i, k tó ­
re to  zam ów ił m ój brat d la m nie  w  P ol­
sce . Jestem  b . w dzięczny P anu za  to . S ą  
to kosy b . w yborne jak pod w zględem  
stali tak i w ykończen ia . T utaj tak ie j 
k o s y  się n ie w idzi w  użyciu .

Ż yczę P anu  dobrego  pow odzen ia  i licz­
nych zam ów ień kreślę się z szacunk iem

A N T O N I JO R D A N E K

S Z A N O W N A  F IR M A
Z asy łam  podziękow anie  za  dobre  kosy , 

k tó re o trzym ałem  na zam ów  en ie, k tó re  
są dobre w użyciu , w szyscy , k tó rzy o- 
trzym ali kosy  są zadow olen i, bo  w szyst­
k ie 29 dobrze sieką .

Z pow ażan iem  A . W ISN IE W S K I 
P rob . L uban ie , p . N ieszaw sk i d .18 .9 .27 .

S Z A N O W N Y  P A N IE
Z am ów ione przezem nie K osy w  pań ­

sk ie j firm ie w ilo śc i sz tuk  2U to jest 8  
kos gatunek  B  i 12 kos gatunek C , k tó ­
re w  użyciu  okazały się bardzo dobre , 
za k tó re P anu sk ładam  podziękow an ie .

Z szacunk iem  JA N  K A L B A R C Z Y K  
Z aw ady , pocz. T elak i p . S oko łów  16 .9 ,27 .

C e n y  n a  r o k  b ie ż , s ą  n a s tę p u ją c e :
C B _ _ _ _ 6 5  7 0  7 5  8 0  8 5  9 0  9 5  1 0 0  1 0 5  1 1 0  1 1 5  1 2 0

A  10 ,25  11 ,-  11 ,75  12 ,50  13 ,25  14 .-  14 ,75  15 ,50  16 ,25  17 ,—  17 ,90 18 ,50
B  8 ,-  8 ,50  9 ,-  9 ,50  10 ,-  10 ,50  11 ,-  11 ,50  12 ,-  13 ,-  zło tych
O  5 ,75  6 ,—  6 ,25  6 .50  6 ,75  7 ,—  7 ,50  8 ,—  8 ,50  9 ,25  za 1 sz tukę

O b ja ś n ie n ie c o  d o g a tu n k ó w  A , B  i 0 .
A . gatunek kos ręczn ie ku tych z so lingenow sk ie j stali  m ark i „K osa  P oznańska*  lub  

„K ościuszko"
B . gatunek  kos  ręczn ie  ku tych  z  so ling , sta li m ark i „B artossów ka  o  w adze  lże jszej
C . gatunek kos lekk ich  fo rm y  w iedeńsk ie j (fason m niej ko listy ).

P rzy  odb io rze 1 tuz . edsorazow o do  ączam  1 kosę gratis
O sełk i i w szelkie przybory do kns ob liczam korzystn ie . W ysyłam  za zaliczen iem  
pocztow em  to  zn ., że p łaci się za przesy łkę na poctc ie . A g e n c i z e s fe r  w ło ść , p o ż ą d a n i

KINO-TEATR.
W  I ś w ię to , d n ia  2 7  g o m a ja  1 9 2 8  r .

SENSACJA

Tom Mix
u lub ieniec starych i m łodych , kró l 
cow boyów , słynny jeździec ukaże  

się na obrazie

O statn i w yścig
N iebyw ały dram at sensacy jny w  7 ak tach  

osnu ty na tle życia poszuk iw aczy zło ta

N iew idziane do tąd w yścig i
! w ozów , sp ry t i tem po gry .

NADPROGRAM

p r z e d s ta w ie n ie  d la  d z ie e i
idzinie 4-tej po połi

Z aw iadam iam y S z.K lijen te lę , iż p .
K w ie c iń s k i S ta n is la w  w  K o w a le w ie  R y n e k  1  
ob ją ł ponow nie obow iązk i naszego zastępcy i 
prosim y  zw racać się  do  n iego  z w szelk iem i sp ra ­

w am i ubezp ieczen iow em i
.T o w .  U b e z p ie c z e ń  „ S ile s ia * S p . A k c . o d d z . w  T o r u n iu

O M o M  P ożarna
w Czysiochlebiu

urządza dn ia 28 m aja 1928 r.

w  ogrodzie p . M arasińsk iego  

koncert ogrodowy 
własnej orkiestry

a następn ie w  sa li

w r  ta ń c e  “ W
i r ó ż n e u r o z m a ic e n ia

D la w ygody w ycieczkow iczów  uruchom iony  
zosta ł au tobus z W ąbrzeźna R ynek z przystan ­
k iem  P ark M iejsk i do C zystochleb ia od godziny  
3 począw szy do końca zabaw y za m in im alną  
op ła tą 30 gr. ftod osoby .

O dobrą i rze te lną  obsługę starać się bę ­
dzie tro sk liw ie Z arząd , prosząc gorąco w szyst­
k ich m ieszkańców tak C zystoch leb ia jako też  
W ąbrzeźna i oko licy o łaskaw e poparcie

Zarząd Straży Pożarnej

S kradzioną  

k s ią ik ę  w o js k o w ą  
w ydaną przez P . K . U . 

R zeszów n in ie jszem ^

unieważniam

S e b e itja n M ie r z w a ,
K siążk i,

U m e b lo w a n y  

p o k ó j  
z osobnem  w ejściem  

do w ynajęcia

W iadom ość  w  adm in istn  
G łosu  W ąbrzesk iego



SAPON
Przybłąkał się 

pies (wilk) 
właściciel może go> 

odebrać

Ołówny Dworzec 34

„GŁOS WĄBRZESKI**

I

,si u a—■■••bi =;t —

Żniwa nadchodzą! IFBaczność Rolnicy!

z „koszu£kącs 
najlepszy środek do prania bielizny.

„A S A N“ 
do bielenia bielizny.

Środki pod gwarancją nieszkodliwe, od 20 lat 
chlubnie znane i nagrodzone złotymi medalami 
Zważać na zuak ochr Do nabycia wszędzie
Chem. Fabr.»Ergasta'C. Nagórski Starog ard-Pomorze

obmżyhsmy ceny

Z powo­
du korzy­

stnego 
zakupu 

surowca,

trumien

o SO prsctnf
i sprzedajemy takowe 

po zniżonych cenach

Prosząc o łaskawe poparcie naszych 
przedsiębiorstw # •

z poważaniem

T Balicki, I. Barylski, ^1. SopolińskL 
K. Różyński, E Reich

Dla Towarzystw 

afisze, zaproszenia, 
programy, bilety 

wykonujemy szybko i po cenach 
bezkonkurencyjnych

Dom 

murowany 
z o grodem do sprzedania 
Wiadomość Podgórna 3a 

Poszukuję 

pomocników 
malarskich 

na stałą pracę 

JablensiLxii 
cl. Kolejowa

Nowo zalozonv

SS! w Toruniu 9
przy Staromiejskim Rynku 39

pod firmą

Hurtownia Bławatów Poznań 
Poznań — Gpiezno — Toruń 

Poleca

Materjaly wełniane na suknie, płaszcze, kostjumy, oraz ubrania męskie.
Dalej wszelkie towary bawełniane, muśliny, satyny, perkale, popeliny, woale, płótna, 

inlety, drelichy, stołowiznę, kołdry watowane, firany kapy 
Bogato zaopatrzony skład towarów krótkich, fartuchów, towarów dzianych, 

bielizny damskiej i męskiej.

PARASOLE PARASOLE
Wszelkie towary firm renomowanych krajowych jak i zagranicznych.

Szan. Publiczność uprzejmie uprasza się o łask, zwiedzenie mego Oddziału w Toruniu bez przymusu kupna.

masz w porządku żniwiarki, mloc- 
karki, lokomoblle, grabiarki, itp. ■

Sprawą zaufania jest naprawa każdej maszyny.

Tylko do solidnej i fachowej firmy zwróć 

się w tej sprawie — a przekonasz się, że 

zaufania twego nie zawiedzie znana firma

Br. Grabowski ataMi Wąbrzeźno |
ul. Przemysłowa Telefon nr. 115

Za fachowe i sumiennie wykonane prace i naprawy przyjmuję pełną gwarancję! — Na żądanie wysyłam 

fachowych ludzi na miejsce.
1;


